
P renum era ta  w miejscu kwartal­
nie 7,ł'p. 1 2 — miesięcznie złp .  4. 

N er  pojedynczy gr. 10. W -- 135.
P renum era ta , na prowincji z opła tą  

pocztową z łp .  2 0  kwartalnie.

w Warszawie dnia 20 Maja 1829 roku w e Środę.

W exle.

WIADOMOŚCI H AN D LO W E.

Giełda W arszawska dnia 19 Maja 1829 r.
płacono  I Goto we piet iądze

A m azterdam  250 z. h . 2 mieś. 
B e r l in  100 ta l .  2 m ies.
Z  k ro t. t e r ......................................
G dańsk  100 ta l .  2 m ies.
z k ro t: ter.* .............................
H am burg , 300 M k. 2 m ies.
L ip sk  100 ta l .  1 m ies.
L ou d y n , 1. 1. sz te r . 3 m ies.
M oskw a 100 r . b. A m ies.
P e te rsb u rg  -d it to  2 m ies. 
P a ry ż , 300 fran . 2 m ies.
W ie d e ń , 150 zł. re ń . > 2 m ies.
W ro c law , 100 ta l .  2 m ies.

zadano

855
600

600

897

41
179

^ 8 0

. 6,20

597

894

Z ło to  P o ls k ie  z a  100 zło . 
Im p e rja ły  ro s . . . . .
D jukaty H ol. now e 1 sz tu k a  

d it to  s ta re , w ażne 
d it to  na p a s s ir .  . . 
d it to  a u s tr ja e k ie . . t.

F ry d ry c h s d o ry . . . . .
|*rH ski k u ra n t  . . . .

d it to  b ile ty  kassowe* 
A ssygna. Ros. . . .
B ile ty  bankow e au s tr ja e k ie . 
E in le su n g  S ze in y  d itto  

1  L is ty  zastaw ne , . . .

płacono Papiery. zadano płacono

- - - - O bligacje u d z ia ło w e  po zł. 300 
d it to  d it to  w  p a r  ty  ach . 315 — — —

__ ___ A ssek u ra c je  sk arb : . . • —
__ __ _ O bligacje  p rag sk rc  . - . . —

35.__ D ow : k. c e n tr . lik w id acy jn e j.
__ __ d it to  d it to  za  ż o łd -  . . —
___ ___ d it to  d it to  z a  inne . . .
__ __ Z a p isy  d rogow e.........................
— . — O bligac. ro s . 6  od 100 Avassyg. 

d it to  d it to  w srebrvJe . . — — - -

- - - - — d it to  5 od 100 w s reb rze . . 
d it to  5 od 100 av  H am b. C e r t — —  « - -

90 — 89 15 d itto  d it to  a v  P o z . AnSl.

W A R S Z A W A .  — Na ostatnim targu p łacono: Pszenicę 
2 0  do 3 3 , ży to  9  do 1 1 , jęczmień 7  do 7 J-, owies 5£ do 
7  złp. za korzec. _________

A M S Z T E R D A M . - -  d. 8  m a/a. — Pszenica ma kupców, ale 
ze mało jest z i a rn a ' trzymającego wagę, szukano jćj więc 
ty lko  w- dobrym  gatimkfi. Z y to  podobnież; inne  gatunki 
zboża bez odmiany. Pszenicę polską 11a en t repo t  1 2 8  fn. 
liiałopstrbkatą, płacono 43o FI. (53* złp- za korz.J, p s tro ­
katą 125 futi. po 3g5 FI.

L O N D Y N . — d. 8  m a j a . -  P iękna pszenica miała dziś od­
b y t  bardzo wielki, bo też już daw no nie było na  targu 
tak  wiele kupujących jak dzisiaj. Na jęczmień by le  p ię­
k n y ,  było także dosyć kupujących. Ow sa mało^kupowa- 
n o ,  bo dowieziony był w pośledn-iem ziarnie. GFocku ku ­
p u ją  także dosyć a mianowicie na paszę dla owiec.

WIADOM OŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZNE
KRÓLESTW O  P O L S K IE —  W arszawa.

— Dni a onegdajszego N. P an  znajdował się na paradzie 
■wojskowej na dziedzieńcu sask im , a N. Pani w oknach 
pałacu .  L icznie  zgromadzeni mieszkańcy stolicy witali ra- 
dośnemi okrzykami N.-Państwo. O godzinie II były  poko­
je  w zamku, na których przedstawieni byli N. Panu obecni w 
Warszawie jenerałow ie  i officerowie wojsk obu narodów. 
Dnia wczorajszego na pokojach w zamku , było przedstawie­
nie Najjaśniejszemu Państw u władz rządowych k ró le ­
stwa.
—  U rzą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  sto łecznego W a rsza w y . 
S tosownie do resk ryp tu  kommissji rządowej spraw wewnę­
trznych  , i policji z dnia 7 b. m. Nr. f z  kwietnia na 
dostawę' 25Q0 beczek wapna tudzież 400 lu r  gliny do 
budowy nadbrzeża kam iennego p rzy  ulicy Solec, ogłasza 
niniejszym licytacją publiczną in minus, do odbycia któ­

rej przeznaczając stanowczy term in na dzień 27 b. m. 
na godzinę 3  z południa, wzywa chęć podjęcia się te j,  
en irepryzy  mających, aby tu w ratuszu głównym sali 
zwykłych posiedzeń, zaopatrzeni w vadium w gotowiznie 
w summie z łp .  I000 w powyżej oznaczonym terminie 
znajdować się chcieli. W arunki do licytacji w każdym 
czasie w biórze urzędu municypalnego p rze jrz an e  bydz 
,ń0 wą. —  W Warszawie dnia I I  maja I8L9 r. Radca 
stanu prezydent W o jd a .  —  Sekret,  jenlny. Jaho łkow ski. 
—  Urzącl m u n icyp a ln y  m ia sta  sto łecznego  W a rsza w y .  
Stosownie do resk ryp tu  kommisji rządowej spraw we­
wnętrznych i policji z d. 13 b. m. N r.  w dalszym
ciągu oraz ogłoś onej pod d. 1 1  b .  m. licytacji p u ­
blicznej in minus, na dostawę 2500 beczek wapna do bu­
dowy nadbrzeża kamiennego, zawiadomia tuniejszem, iż 
dopiero' rzeczona licytacja już nie w d. 27 lecz w dniu 
20 b. m. tu w ratuszu głównym o godzinie 3 z południa , 
odbytą zostanie, przytem zarazem odbędzie się licytacja 
publiczna in minus na dostawę 300 sążni kubicznych d rze ­
wa sosnowego now ej 'm iary  warszawskiej na poliże ę te 
goż n a d b rz e ż a , w skutku czego wzywa konkurren tow  
aby zaopatrzeni w vadia w gotowiznie. -inna

a. Na dostawę w apna w summę złpo l.  1000.
b. Na —  drzewa —  _ —  500.

w terminie i miejscu oznaczonein znajdować się chcieli ; 
warunki do licytacji w każdym czasie w biórze urzędu  
municypalnego prze jrzane bydź mogą. —  W Warszawie 
d. 14 maja 1829, r . —  Radca stanu prezydent,  W o jd a .—* 
S ekretarz  jeneralny  Ja h o łko w ski.

D y re k c ja  szczegó łow a  tow arzystw a  kredytow ego ziem* 
skiego w o jew ództw a  krakow skiego .

W uskutecznieniu art. 87 prawa sejmowego o to w arz y . 
stwie kredytowem ziemskiem podaje do wiadomości, iż do­
bra Grzegorzewice w powiecie i obwodzie olkuskim poło-
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lo n e  , na satysfakcją na]eżytośęi p rocentowych towarzystwu 
kredytowemu za ratę d rugą r .  ]828 p rzypadających ,  vvy= 
puszczone będą p rz e z  publiczną licytację w trzechletnią 
dzierżawę od dnia 24 czerw ca r .  b. do dnia i miesiąca te­
goż 1832 r . ;  licytacja odbywać się będzie  w dniu 25 czer­
wca r .  b. w Kielcach w biórze  dyrekcji  szczegółowej 
przy  ulicy Konstantego N ro  391.

Główniejsne w a ru n k i  wydzierżawienia są następujące.
Utrzymujący się p rzy  dzierżawie w inien będzie:
a) Ponosić bez żądania zw rotu  opła ty do gruntu w 

siad a r ty k u łu  41 prawa hypotecznego przywiązane,  tudzież 
ciężary wieczyste w myśl art.  44  tegoż prawa, p ie rw szeń­
stwo p rzed  towarzystwem kredytowem m ające, oraz wszel­
k ie  ciężary do s łużby  publicznej przywiązane.

b) Z łożyć gotowizną do towarzystwa w następnym 
dniu po. przybiciu  całkowitą zaległość z kosztami i p rocen­
tami w ilości z łp .  1,073 gr.  8.

c) Przyjąć obowiązek dalszego wnoszenia w ypłat przez 
ciąg dzierżawy z dóbr tych towarzystwu należnych, w dwóch 
półrocznych  ratach wynoszących summę z łp .  S09 gr .  3.

d )  Oddać dobra po  wyjściu dzierżawy w takim stanie 
W jak im  je  dzierżawca obejmuje..

e) Zrzec się wszelkich pretensji p rzez  czas dzierżawy 
7,ą. jakiebąćkolwiek nakłady  gruntowe z powodu n ieode­
brania d ó b r  w przyzwoitym, stanie, lub z jakłegobąć in ­
nego tytułu.,

f )  ^  razie uchybienia opłat warunkam i wskazanych , 
dzierżawca poddać się winien  exekucji administaeyjnej t o ­
warzystw^, i spoi-y m ogące wyniknąć z ty tu łu  dzierżawy 
nie  przez  sądy cy w iln e ,  lecz firzez władze- towarzystwa 
rozstrzygane będą..

O/ stanie dóbr,  dalszych warunkach, Oraz ilości ciężarów 
wieczystych i, op ła t  uprzywilejowanych, tak zaległych ja­
ko i bieżących, In terressenei  w biórze  dyrekcji  p rz e d  t e r ­
m inem  licytacji wiadomość powziąść będą mogli. —  Kiel­
ce dnia. 28. kwietnia 182.9 r . —  (Podpi.)  P rezes  A.. S u ch e -  

~ chi'.—  Za pisarza. S ęko w sk i..
—  S k ład  główny wód m ineralnych na tu ra lnych  w k ró le ­
stwie polskiem „ przy, handlu korzennym  i win: M. B. G o r­
don w do,wy , odebra ł  Iwszy t ranspor t  wody P iin a u sh ia j,  
k tó ra  w skutku: ki.lkoletniego dopiero u ż y w a n ia ,  p rzeko ­
nała , że istotnie zasługuje na pierwszeństwo nad innemi 
środkami czyszczącemu krew  i wnętrze ciała ludzkiego. 
W  zamiarze-zaś. regularnego i stałego je j  nabywania, znłósł 
się z. właściwą administracją tegoż ź ró d ła  i odtąd nigdy 
jej brakować, nie będzie j każdy z szano. żądających odbie­
rze  stosowny opis te j  wody.
' P ierw sze1 p ię tro  p rzy  ujicy Nowomiejskiej i drugie pod 
N r.  175 do najęcia miesięcznie lub kwartalnie, każdego 
czasu 7, meblami lub. bez meblowi - —  takoż i d rugie  p ię ­
tro. od Sgo Jana całkowicie lub, częściowo.,
” Franciszek Lam p! malai’z. poi’tretow olejnych, i. kra-  
jow.idów ( syn sławnego professora L a m p i)  wrócił z Wie. 
dnia i mieszka przy  ulicy’ Mylnej w domu Rezlera Nro 
2480 w alTicynie] obok pałacu Mostowskich..

—  P rz y b y l i  z D worem: J ,  C. K.. Mości :; s ią ż e  W o łk o ń -  
ski jenera ł-ad ju  tan t  minister dw oru , , 'h r . .  Nesselrode p o d ­
kanclerzy,,  hr.  Moden. wielki, łowczy,, hr: Tołstoj j e n e r a ł  
piechoty,, Adlerberg* jon e ra ł-ad ju tan t , B enkendorf  je n e ­
r a ł  adjutant, Szambui-ski. rzeczywisty radca! stanu, Miler 
radca stanu. (Maitre d ’hotel), K re jton  le ih-m edyk, Enochi- 
nym sztabs lelcarz',ę Jurewicz- kapitan: leibgwardji izmai- 
łowskiego p u łk u ,  Zyl radca ty tularny. Dairiy. t i r a -

bina ° ,  łów y-gżniczka A lexandra W ołkońska , hrabina 
Moden, x ic lm czka  Brusów. J
-  P od ług  odebranych lis tów , Paganini przybędzie do 
Warszawy dnia _2„b. m. i nazajutrz po przybyciu da koncert.

Lubownicy sztuk pięknych, którzy  jeszcze nie widzieli 
rzadkiej piękności kosm oram y Pana Sachetego bedącei 
w salach redutow ych, niech pośpieszą ją  w idzieć , bo 
wkrótce wystawione dotąd widoki, zmienione będa.

Dzis zrana ciepła stopni 8. —  W czoraj w p o ł .  ciepła  15.

ANGLJA. Z  L o n d y n u  d n ia  6 m a ja .
—  Z M ąnszester donoszą ,  że tamtejsi robotnicy fabry. 
czni zrządzili w fabrykach szkody na 15,000 f. s. W bli­
skości mało by ło  ż o łn ie r z y ,  a policja nie miała  dosyć 
siły do uspokojenia rozruchu . Jeden  z tutejszych dzien­
ników mówi przy tej sposobności,  że z żołądkiem  trudno 
rozumować, a co się teraz s ta ło  w okolicach fabrycznych, 
to bywało zawsze , i dziać się będzie p rzy  podobnych 
sposobnościach. Ale należy utrzymać spokojność k r a j u ,  
i bez wątpienia k a ż d y ,  co posiada ja k ą  własność , ujrzy 
potrzebę łączyć się z władzą dla zabezpieczenia swej w ła­
sności. Na szczęście j  iż Irlandja w razie po trzeby  bez 
wojska obejść sig może.

W osobie pastora Tomasza M u lo c k , autora perjody- 
cznego pisma p o d  ty tu łem  : P u b lic  E n q u ir e r ,  wystąpił 
nowy antagonista emancypacji. W piątym num erze  tego 
pisma mówi między innem i:  « Kto czytać u m ie ,  niech
się dow ie,  że z ca łą  zwierzchnością od Boga mi d a n ą ,  
wołam , że wielka Brytanja w łasną samobójczą r ę k ą  w 
tym dniu wyrok  śmierci na siebie podp isa ła ,  w k tó ry m  
monarcha je j ,  życzeń w ładzy prawodawczej u s łuchał i bil 
sankcjonow ał,  aby faktycznie połączyć papieztwo z istnie­
jącemu instytucjami państwa protestanckiego. « —  Pan Mu-, 
lock je s t  także wielkim nieprzyjacielem wszelkich now­
szych ekonomistów i wszelkiej wolności handlowej. « S i ła  
p a ry ,  mówi w in n em  m ie jscu ,  nieznający kresu  duch wy­
nalazczy rywalizujących m echan ików , podzia ły  n ie sk o ń ­
czone roboty ręcznej , i wszystkie owe kupieckie sztu­
k i ,  dążące do twpezenia kapitałów dla najrozmaitszych 
przedsięwzięć, wszystko to, mówię , należy  do piei*wszych 
wypadków jednodniowego snu o wolności handlowej. Sen 
p rzem iną ł  ,. każdy p rzebudz i ł  się i u jrza ł  rzeczywiste t ro ­
s k i ,  jak ie  z ro d z i ła  t e o r j a , k tó ra  w teorj i  wabiąca, po­
wierzchownie świetna się w ydaje ,  ale dla świata*’ takie-  
g o ,. ja k im  je s t  dzisiejszy wcale nic da się zastosować. 
Tak; bardzo wychwalany dziś system wolności handlowej 
wyniknął z egoizmu , w naturze człowieka ugruntow ane­
go i z p rzyrodzonej mu p rzyw ary  polepszenia swego b y ­
tu kosztem sąsiadów.
—  P o d łu g  dzicnika dworskiego zjawi się wkrótce nowy an- 
tor , k tóry  w świecie literackim wysokie zajmuie miejsce. 
Pi-ywatne towarzystwa wielbią już  jego talent.. Pierw szem 
jego dzie łem  będzie jiowieść h is to ryczna ,  pod ty tu łem  
R ic h e lie u .
— M iędzy bankierem  Rotszyldein  a bankiem  tutejszym 
zaszły pew ne nieporozum ienia ,  z pow odu źe tenże wy* 
słał więcej złota za. granicę, an iże li  według popi’zedniego 
oświadczenia jego wysłać; go- zamierzał.

T im es  p o w iad a ,  że pan R otśzyld  miał z pow odu tego 
rozm ow ę z prezesem  banku, k tó ra  się w  ten sposób za­
k o ń cz y ła : — „ P rezes . N ieszkodziłoby to, aby  na pi’zy- 
szłose imie W P a n a  nie stało na w r vInch, k tó ro  nam do

' c ł c j . . L , 1 1 a z Ł o u —i i u u j  l o ,  c i u y  na p rzy  
szłose imie W P a n a  nie stało na wexiach, k tó re  nam dt 
dyskon tow an ia  przyniosą. — R otszy ld . Jak  to , n ie  d ys­
kontować moicK w e x l i ! Postarajcież się o inne  jeżeli 
możecie..
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F R A N C J A .— Izba deputow anych  naradzała się d. 4 i 5 
maja nad forszusami, jakie m inis trow ie brali W roku  e- 
ta tow ym  .1828 z funduszów  roku 1829. Między in nenii Pan 
Cabanon oświadczył na posiedzeniu d. 5, ze niejmoże ze­
zwolić na przyznanie  tych  nadzwyczajnych wydatków , 
dopóki m in is trow ie  nie udowodnią, że by ły  koniecznie 
po trzebne.  „ J u z  to w  mojej naturze, rzekł, iż gdzie iclzie 
o .pieniądze, k tó re  z podatków pochodzą, oraz o prawa 
w y b o rc ó w ,  tam nie mam na uwadze żadnych pobocznych 
względów. J-eśli nam zatem m inister skarbu rychłej i na­
gle potrzebnej reforrojr naszego błędnego sysernatu finan­
sowego nie przyrzecze, jeśli m in is te r,^praw  w ew nętrznych  
n ie  zapewni nas, że na przyszłym <!tejniie przełoży zno­
w u  projekt do 'prawa o rządzie municyfmlnym i gminach, nie 
będę mógł na nic zezwolić.“  W ie lk i  picczętarz w  zastępstwie 
m in is tra  spraw  zagranicznych, uspraw iedliw ia ł w ydatk i  
dla Grecji w  obszernej mowie. P. D u p in  starszy uczy­
n i ł  wniosek, aby izba potw ierdziła wydatek summy 179,000 
fr .  k tó rą  P. P e j r o n n c t  Wydał na budowlę sali jadalnej i 
meble do svrego hote lu ,  pod w arunkiem  jednak, że mi­
n is te r  skarbu, za to ,  że wydatek ten bez poprzedniego 
upow ażnien ia  uczyn iony  został, przeciw  byłem u w ielk ie­
m u  pieczętarzowi skargę do sądów o wynagrodzenie w y ­
toczy. Izba przyjęła ten wniosek, co członków prawej 
s t ro n y  tak rozgniewało, iż wszyscy salę opuścili. D z ien ­
n ik i  l ibe ra lne  radują się z w ypadku tego posiedzenia.
— W  N evers  zaszły ro z ru ch y  z pow odu wysokiej ceny 
chleba. Gazeta Francji  donosi, żc tamtejszy prefek t  W cza­
sie rozruchów  w  rękę ran io n y  został.

H IS Z P A N IA . — Z M adrytu , dnia  23 kw ie tn ia .— Rząd za j­
m uje się z całą usiłnością i i le  to  być może jak riajskry- 
ciej, w ypraw ą przeciw ko Ameryce południowej. In fan t  
D o n  Carlos, n ie  tai się z tern że jest głównym obroń­
cą tego zamiaru. W y p r a w a  ma być gotowa w  końcu l i ­
stopada. Tymczasem słychać: że gabinety  londyński i 
paryzki,  m iały  oświadczyć k ró lo w i,  iż lepiej uczyni, gdy 
przyjm ując pośrednic tw o tych  dwóch mocarstw, uzna nie­
podległość zam orskichkra jów , na tych  zasadach jakie wzglę­
dem Grecji prz3rjęto.

N ID E R L A N D Y . —Czytamy w  ostatnim N rze  F ilan tropa  za­
spakajający obraz stanu osad dla ubogich. Dow iadujem y się 
z niego, że tow artystwo trudniące  się k ierunkiem  tych  do­
b roczynnych  zak ładów , zaciągnęło w  Amszterdanie po- 
żjmzkę na ich  potrzeby, w summie i 5o,000 FI. (525,000 złp.). 
K ró lew icz  F ry d e ry k  zaręczył za nią z prywatnego ma­
ją tku swego. Z  darów  dobroczynnych  wpłynęło 4,200 Fi.

NIEMCY. —  Piszą z Aszafenburga pod d. 30 kwietnia: 
B urza w nocy z dnia 28 na 29 t. in .z rządzi ła  w Spessart 
o k ropne  spustosz.enie. P rzeszło 30,000 drzew  wyrwanych, 
lub połamanych okryw a góry, a zasiewy na równinach 
są po większej części zniszczone.
—  Donoszą z F ry b u rg a  w W. X. Badeńskiem pod dniem 
3 m a ja : D nia wczorajszego wieczorem oderwała się 
ogromna sztuka skały z góry yv amcie fryburgskim , sto­
czyła się z wysokości 400 stóp-,, rozbiła  się na mnóstwo 
■wielkich kawałów z których jeden dom wyrobnika wy­
wrócił etc.

P O R T U G A L IA .  — Z  L izbony, d. 20 kw ietn ia .—- Podług li­
stów odebranych  z Brazylji,  ma być rzeczą niezawodną, 
że cesarz D o n  Fedro , uważając za niebyłe,- w arunkow e 
zrzeczenie się swoje k o ro n y  portugalskiej na rzecz cór­
k i ,  pos tanow ił  ocjwołać takosre,- i przybrać  na pow rót ty ­
tu ł  k ró la  Portugalji .

Z  Oporto, d. 17 kwietnia'. — Od niepamiętnych czasów 
n ie  mieliśmy tak  p rzykró j p o ry  czasu w  kraju  naszym 
jąk w  tymi roku j  w oda na rzece wezbrała już do wyso­
kości)- jaka przęd kilkoma la ty  okropne spustoszenia po ­

czyniła. Tutejszy piękny most przeniesiono do St. A n­
tonio, ale burza porwała kilka ły ż e w ,  przez co posta­
w ienie go utrudzone i kosztowne będzie. W i e l e  okrę­
tów  ucierpiało także nie mało; grzmoty i p io ru n y  są czę­
ste i okropne.

P R U S S Y .— Z  B erlina  dnia  12 m aja. — K once rt  Pagani­
niego dany zeszłej soboty, przedstawiał Wcale niespodzie­
wany i wcale niepożądany w idok . T e a t r  by ł  zupełnie 
próżny , ani krzesła ani loże ani inne miejsca n ie zajęte. 
Na parterze ty lko  było nieco słuchaczy. Zdaje się że p rzy ­
czyna tego nie jedna, a mianowicie  to :  że Paginini da­
wał tą razą jedynasty koncert,  że w tym tygodniu da­
wano ich niemało, a co najwięcej podobieństwa do pra­
wdy, że Paganini już kilka razy ostatni koncer t  zapo­
wiadał. Mimo tak niespodziewanego zdarzenia, grał on 
p rżew yborn ie  i n ieporównanie dla małej liczby zgroma- 
dzon)'ch wielbicieli sw o ich ;  da on jeszcze jeden koncer t  
na cele dobroczynne.

Z  Królew ca d. j  m aja. — D oniosły  jnż w  prawdzie pi­
sma publiczne o spustoszeniach jakie ostatnia powódź' 
zrządziła, ale trudno  jest. dać rze te lny  obraz całej okro­
pności tej płagi. Na kilka mil do koła, widać tjdko' 
szczyty dachów i drzew, a gdzie niegdzie jakby małe w y ­
sepki, w ierzchołk i wzgórzów k tórych  woda nie pokryła. 
W  mieście, ulice wyżej położone, stały pod wodą, która' 
aż do osi u powozów sięgała; zamiast pieszych p rzecho ­
dniów  widzieć można było pływające łodzie, a pęd w o d y  
był tak mocny, że na  n iek tó rych  ulicach musiano s ta tki 
ciągnąć linami od domu do domu, aby ich woda, nie n -  
nrosła. W  innych  miejscach, sięgała woda tak  wysoko',' 
że okna na pi er  Wszem piętrze za drzw i dla przypływ a­
jących służyły. W  tej chwili, tutaj już ustąpił zalew,- 
ale na n iz inach ,  długo jeszcze, będą widoczne k lę­
ski jego. Nędza, choroby, drożyzna są to  straszliwe to ­
warzysze powodzi. W szy s tk ie  p iw nice ,  wszystkie p ray 
wie spichrze przesiąkła lub zalała woda, dowóz żywność* 
daleki i t ru d n y ;  wszystko wielką drogość zapowiada. Z 
powodu zbytecznego przepełnienia w  mieszkaniach gdzie' 
p rzy tu łek ,  i schronienie nieszczęśliwym dano, Wracają- 
oni do domów swoich, nie czekając aż wyschną' i zdatne 
na mieszkanie będą. Już z powodu tego zjawiły się fe­
b ry  i  l iczne zapalne choroby.

D onies ienia z L i tw y  zapewniają, że woda w  tamtych' 
okolicach jest jeszcze bardzo wysoka, a w n iektórych .miej­
scach 6 do 7 stóp dochodzi. Już od t r z e c h  tygodni o -  
czekują nieszczęśliwi mieszkańcy jćj opadnięcia, ale n ie ­
stety, napróżno, bo lubo lód na Ilalie już popękał, woda1 
jednak dla gęstej k ry ,  zw olna tylko odchodzić może.

Z  K ła jpedy  (M em el) d. 6 m aja . — L ubo  u nas w  tymj 
roku  ni,e doszła woda wysokości nadzwyczajnej,  pęd jej:- 
i lo d u  był przecież tak silny, że na tutejszych nizinach,, 
z ryw ał  odsepy piaszczyste po 4oo, 5oo do 600 stop prze­
s trzen i  mające. Powietrze; jest dotąd jeszcze p rzy k re  i! 
zimne, drzewa zaledwie dopiero pączki puszczać zaczyna­
ją, w całej okolicjr niemasz jeszcze ani jednego listka zie-' 
lonego. Żegluga wszakże już się' rozpoczęła', a od k ilku1 
dni wpłynęło do po r tu  naszego 3oo gkrętów , k tó ry ch 1 
obecność now e życie i ruch  przywróciła .

.   ~ - -  -  -

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
C hów  ow iec’ m erynosów  w Polsce.

Z osiągnionego widocznie w y ż s z e g o  stopnia popraw no1-" 
s'cf owiec, której rozwinięcie’ s ic 'zw ykle  więcej jak  d z ie ­
siątka la t  potrzebuje,-  pokazuje się jasno ,- ze W ostatnich' 
latach uznano poprawność merynosów za przedmiot nadei 
ważny dla ro ln ika i pomyślność kraju wielce ożywiający.- 
Jakkolwiek wszakże postęp w- tym przeciągu cziisu' b y ł  
znaczny,. zwłaszcza, iż' pomocne mu były piękne początko-
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we za k ła d y ,  przecież brakowało mu duszy,  a mianowicie 
postępowania systematycznego , przez co początkowe za ­
k łady  wcale nie wydały spodziewanych wypadków,,  a gdzie 
jeszcze p rzyłączyło się do tego skąpstwo,  lub gdzie owce 
własnego chowu , do dalszej popra'wnosci by ły  używane , 
tam.  w przeciągu tych lat za tar ły  się ślady poprawnych i 
chów ich wróci ł  do dawnych ścieśnionych gran ic ,  albo 
zat rzymał  ma łe  ślady przeszłości .  Jest  to zatem p rze d ­
miot godzien  zastanowienia i słusznie należy się nad tern 
zastanowić, co o.wczarnie poprawne u t r zy m ać , i s tałą a 
coraz wyższą korzyść  z nich zapewnić może.

W obecnem ulepszeniu merynosów nie co innego po ­
winno nas zatrudniać,  j a k ,  ażeby wiedzieć,  na jakim sto­
pniu znajduje się 'każda owczarnia,  j ak ie  czyni postępy ,  
jakie przynosi  korzyści  w miarę czynionych wydatków ?'  
Inne pytania nie są w tej mierze do rozwiązania,  a na te 
odpowiadam w niniejszem piśmie.

Względnbść,  z jaką publiczność p rzy jmowała  moje 
publ iczne rozumowania,  co szczególniej pokazuje się z 
bezimiennej  odpowiedzi z podpisem P. w N.  282 gaze­
ty Korresponden ta  z grudnia r.  z. ma pismo moje z cz e r ­
wca  r.  z. zachęca mnie do usprawiedliwienia zaufania p o ­
wszechnego przez prace coraz pożyteczniejsze i czyni mi 
nadzieję,  ze na przyszłość równej doznam względności.  
P rz y  tej sposobności ,  nie mogę przenieść na sobie,  iżbym 
nie wynurzył  życzenia,  jak przyjemnie by łoby mi poznać 
bezimiennego autora tej odpowiedzi , aby się z nim wzglę­
dem mojego sposobu widzenia porozumieć i zapewnić go
0 niezmiennym z mojej st rony szacunku.

W dotychczasowej manipulacji  przy ulepszaniu owiec , 
nie zgodzono się jeszcze powszechnie na stosuuek chowu 
owiec do gospodarstwa ro lnego,  co jest rzeczą konieczną.  
Nadto oddalono się od głównej zasady pozyskania cien­
kiej w e łn y ,  przez zbyteczne usiłowanie pozyskania jej 
wiele.  Ztąd poszło , że nawet z poprawnych zakładów 
nic można było dostąpić odpowiednich korzyści.  Nie taj­
m y  p rzed sobą,  że w ogólności biorąc,  nie osiągnęliśmy 
dotychcz-as średniego s tosunku cienkości ,  lub innej j ako-  
lyej własności we łny , a przytem sądzimy,  że wyższy sto­
pień poprawnej  w e łn y ,  albo chociażby średniej ,  o t r zy m u ­
je się tylko przez ciągłe zakupywanie  owiec poprawnych
1 nieustanną zmianę bez żadnego planu.  Nie pamiętamy 
zaś na wielką r ó ż n i c ę , jaka zachodzi między najpośle-  
dniejszą , a najpoprawniejszą w e łn ą ,  ani na liczne wielkie 
jej p r zy m i o ty ,  mianowicie: j ednakowość ,  jednostajność , 
ci ęn kość , g ię tkość ,  elastyczność,  gęs tość ,  mo c ,  jasność,  
bi a łość ,  dobroć po tu  i regularność.  Różnica iwielorakość 
W tej mierze jest  bardzo rozmaita,  a tylko j ednę z tych 
własności stale osiągnąć jest  bardzo t rudno .  Jeśli  gdzie 
która z tych własności pokazuje się, jes t  ona p rzypadko­
wa: wnet znika i z tej przyczyny każda owczarnia wraca 
do dawnego statui. Własności  te w j ednę  ideę objąć i 
chcieć rozwijać , jest rzeczą n iepodobną ,  nie zgadza się'  
to z natura lnym biegi,em rze czy ,  i zap rowadzi łoby  nas.w 
labirynt.  Musimy z początku starać się tylko o n iektóre  z 
powyższych własności ,  mianowicie o łagodność,  miękkość,  
g i ę tkość ,  cienkość,  równość i jasność wełny i własności 
te  doprowadzać ciągle i piezmiennie do średniej  doskon a­
ło ś c i ,  a do p i e ro ,  gdy tg os iągniemy,  wtenczas prze jdz ie ­
my do innych własności  i obejmiemy je razem.  Ale n ie ­
zawodną jest  r z e cz ą ,  iż bardzo t rudno ustanowić ideę ś r e ­
dniego stopnia doskonałości  owiec , a równie t rudno  dojść 
do niego. Rzadko kiedy dostąpi go właściciel owczarni  
bez obeznanego w tym przedmiocie klassyfikatora;  mody ­

fikacje we łn y  są  tak r o z m a i t e ,  iż t rudno  j e s t  znaleść 
pewną miarę cienkości  we wszelkich zachodzących p r z y ­
padkach ,  wszelako nie można wątpić,  iżby tych modyfi­
kacji nie było i iżby  na nie nie należało mieć względu w 
klassyfikacji.

Widoczną jest  zatem , że poprawność merynosów go­
dna jest  wyłącznego oddania się temu przedmio towi ,  że 
tylko ten dla niej uczynić coś m o ż e ,  kto od pierwszej 
mł odośc i ,  obeznawał  się ze wszystkiemi własnościami weł­
ny , kto sain z nią niejako się spoufałił.  Takiego dopro-  
wadzi w końcu p raktyka do spiesznego i jasnego ocenia, 
nia owcy i wyobrażania sobie stosunku dobroci  wełny ,cho .  
ciaż nie zawsze w praktyce , z powodów sądu swego r a ­
chubę sobie zdać m o ż e ; sztuki  tej , nie można  się nau­
czyć t eorycznie ,  j ak niektórzy rozumieją .  T ra fne  logi­
czne pojmowanie jest tu teorją i g ł ów nym  warunkiem.  One 
wiedzie szukającego prawdy przez ciemne manowce ,uprzą ­
ta naj t rudniejsze p r ze szkody ,  zakłada podstawę do są­
dzenia pewnego i rzetelnego.  Nie można tego żądać od 
gospodarza wiejskiego i z tej p rzyczyny usługi  w ten sp o ­
sób ukształconego klassyfikatora są dla niego nader  wa­
żne i szacowne.  Odtąd zatem powinno by być powsze­
chną zasadą brać się z pośpiechem do ś r o d k a ,  k tó r y  do­
prowadzić może do s tałego pomnożenia p rzychodu  z o- 
wiec.  Czas jest po temu i domaga się tego starania.  Go 
do m n ie ,  p rzy wią za ł em  się do interesu Polski  z takiem 
za jęc iem,  iż odezwy tej nie mogłem pominąć.

Pomimo wielkich t rudności ,  j a k ie  gospodarz wiejski 
w poprawianiu rasy owiec pokonywać musi , j ednak  nie­
które owcz arn ie ,  t rzymając się ciągle r a z  przyjętego idea­
ł u  , do zdziwienia daleko poprąwność doprowadz i ły ,  i pod­
niosły się do stopnia istotnie wysokiego.  W prawdzie 
zjawiska te są bardzo rzadkie.  Utworzenie sobie ideału  
wymaga już ducha obejmującego i aby się zrzec zachodzą­
cych w produkcj i  w e łn y  ulubionych p rzywyknień  i p r z y ­
widzeń fantazj i ,  w razie jeśli się pokażą m yl ne ,  uznać na­
tomiast p r a w d ę ,  posiadać wolność w myśleniu i działaniu,  
szanować dobre u s łu g i ,  pot rzeba mieć moc nad sobą. S ł u ­
sznie takiego gospodarza nazwać można wyższym w cywi­
lizacji. Gdyby można z takich owczarni  t r yk i  o t r zymy­
wać byłoby  to dla pozyskania średniej  poprawności  owiec 
skuteczniej  , niż kupować owce z rozmaitych gromad sas­
k ic h ,  które oprócz czystości k r w i ,  nie posiadają żadnych 
własnośc i , jakich pot rzebu jemy do doprowadzenia owiec 
naszych do średniego stopnia ; najczęściej sprzedają tam 
brak  , który dopie ro p rze z  sztuczne postępowanie p o p r a ­
wiać potrzeba i k tó ry dopiero przez wytrwałość koszta w y ­
łożone hojnie wynagrodzi .  O rozmaitości gatunków m e ­
rynosów,,  powiem później .

(D okończenie n a stą p i).

W IDOW ISKA W STOLICY.

T E A T R  FRANCUZKI .  —  Dziś komedja :  Ze M ariage  
ćC A rgen t. Poczem komed jo -o pera  : Z ’ami intim e.

GABINET TO PO G RA FIC Z N Y  w salach redutowych.
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